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Dom Bankowy 


W-m LANDA 


Piotrkowska Nr. 29 
niniejszem zawiadamia, że, TOZ- 
poczynając od :dnia 1 Sierpnia 
+. b, wynajmuje 


KAŻETK 


(SAFES) 
w opancerzonym i ogniotrwalym 
skarbcu. ER 


RUBEROID 


najlepszy materyal do krycia dachów oraz izolacyi 
A od wód zaskórnych i wilgoci. Jedyny ma< 
teryał do krycia dachów żelazo-betonowych, strzech 
słomianych, starych dachów papowych. Długoletnia 
trwałość bez wszelkiej konserwacyi. — Jen. repr. na 
Król. Polskie: Dr. Ladwik Zieliński, Warszawa, Ma= 
zowiecka 4, tel, 55-62, adr. tel. „Kobel“. — Przed- 
stawicielstwo w Łodzi: Bacia Zbijewscy; 
Przejezd”48, tel. 15-42. 421—25 


Znakomity środek odżywczy 


KEFI K. ŻYCKIEGO 


poleca 
apteka W. DANIELECKIEGO. 


Łódź, Piotrkowska Ni 130, tel. 12-93. 423r 


Królestwo : Czarnogóry. 


Stary książę Czarnogóry, Nikita, obchodzi 
w tym roku pólwiekowy jubileusz swego pano- 
wania w Czarnogórze, „Jedyny, wierny i praw- | 
dziwy przyjaciel Rosyi*, jak go nazwano pod } 
koniec zeszłego wieku, teść dwóch królów, nie | 
chce pożostać w tyle za swoim zięciem, królem ' 
serbskim: Piotrem i drugim zięciem, królem Wik- | 
torem Emanuelem III. Oddawna już tęsknił za 
koroną królewską—nareszcie w 70 roku życia i | 
50 roku „sławnego panowania" ziszczą się dlugo 
żywione nadzieje, 

Książę Nikita czarnogórski będzie królem. 
Mocarstwa już zostały o tem życzeniu powiado- 


mione i nie mają nic przeciw spełnieniu ambit- ; 8% prze: 


nyćh planów. 

Jeszcze jeden król bałkański; obok greckie- 
go, rumuńskiego, serbskiego, bułgarskiego za- 
siądzie jeszcze król Czarnych Gór, król Monte- 
negro lub Zeta, jak ten kraik górski w średnio- 
wieczu nazywano. 

Naretwa i Zeta, dzisiejsza Czarnogóra, jest 
drobną cząstką wielkiego niegdyś carstwa serb- 
skiego. Od czasu, jak dzięki łasce węgierskiego 
króla Beli III, wojewoda serbski Nemanja zało- 
żył pierwszą serbską dynsstyę i zwał się panem 
Dalmacji, Trawnuja, Zalumja, Prisrenda i Niszu— 
aż do dnia dzisiejszego, kiedy dwa królów serb- 
skich w.Bialogrodzie i Cetynii panuje nad lu- 


dem serbskim, jeszcze nie wszystkia części Serbii | 


zostały zjednoczone. Jeszcze żyją miliony ser- 
bów pod obcem panowaniem na Węgrzech i 


w. Ąustryi, w Starej Serbii pod Tureyą i w Ma- | 


cedonii, o którą mocarstwa do niedawna jeszcze 
tyle się natrudziły, aby tam zrobić porządek, a 
o której dziś tak zupełnie cicho, odkąd młodo- 
turcy objęli rządy w Konstantynopolu. 

Mała jest Czarnogóra. Zaledwie 9 tysięcy 


kilometrów kwadratowych obejmuje i liczy nie | 


całe ówierć miliona mieszkańców. Nie większa 
od kilku naszych powiatów, nie ma ani jednego 
miasta, ani nawet miasteczka o 10,000 mieszkań- 
cach, budżet jej roczny nie dochodzi do miliona 
rubli; ale ma 35,000 dobrze uzbrojonych żołnierzy 
gotowych na każde zawołanie do walki, ma gó- 
ry Louce naturalną twierdzę kraju | ma żywe 
poczucie swej niezawisłości, której zawsze ży- 
ciem swych żolnierzy-obywateli broniła, 

Ten maly kraik, ten skrawek przymorza 
adryatyckiego, ten grauitowy złom skał krzywo- 
skich ilaż to panów widiał w ciągu wieków 
od weneckich kondotyerów aż do Wielkiego Na- 
poleona, którego generałowie w Cattaro i Ragu- 
zie rezydowali. Stare zwaliska zameczków, ra- 
jów tureckich, begów i rabusiów świadczą dziś 
jeszcze o historycznych losach tego kraiku. Jak 
się tam dostać do tych skał Zety. 


Mijamy Punta d'Ostro ze wspaniałą, opan- | 
cerzoną wieżą, mijamy stary, morzem oblany, fort | 


Mamula i Panta d'Arza i wkrótce leży przed na- 
mi wspaniala zatoka, w której dalmatyńskie po- 
ludnie roztacza wszystkie swoje uroki. I znów 
ścieśnia się zatoka 


Król Ludwik Węgierski kazał ją zamknąc łańcu- 
chami przeciw wenecyanom i tym sposcbem od- 
ciął ten kraj od wszelkiej kultury zachodniej. 
Od Kotoru czyli Cattaro zaczyna się świat maho 
hometańskiej przemocy. 

Jeszcze jeden ostatni punkt świata zachod= 
niego—fort Spezzia, austrgacka zdobycz hr. An- 
drassy'ego na kongresie berlińskim, czego ind 
nigdy czarnogórcy nie darują, i już nad nami 
piętrzą się saly potężnego pasma gór Louce, 
widocznego znaku Czarnogóry. Długiemi serpen- 
tynami wije się wspaniała, wykuta w skale dro- 


Teodo, za którą czerwone | 
skały tworzą cieśninę, zwaną Le Catene—lańcuch. | 


przełęcz zywosu, a po kilku godzi- 
| nach zjeżdża się na dół do Cetynie. 

W Czarnogórze aż do roku 1845 złączoną 
| była władza świecka z władzą duchowną, a spra- 
| wujący ją biskupi-władycy składali ślub czystości; 
| ale władza władyków pozostawała w rodzie Pe- 
| trowiczów w ten sposób, że zawsze najstarszy 
| brataniec władyki obejmował po nim władzę ja- 
| ko władyka, Dopiero Danyło I sprzeniewierzył 
się świętej tradycyi, zakochał się w pięknej Da- 
nieli, córoe tryesteńskiego kupos, ale potomstwa 
nie zostawił, 3 

Po zamordowaniu Danyly w Cattarze, wstą- 
pił ua tron książęcy ks, Nikita w roku 1860. 
į Ożenił się z Mileną, córką wojewody Piotta Vu- 
koticza i założył dzisiejszą dynastyę, Mało który 
panujący umiał swe: dzieci tąk skoligacić, jak 
ten mały wojewoda serbski. Córki powydawał 
ż, jedną za-dzisiejszego króla serbskiego, 
| Piotra, drugą, Helenę, za króla włoskiego Wikto= 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


ra Emanuela III, trzecią za księcia Levchtenbur* 
burskiego, czwartą za księcia Battenberskiego, 
piątą za Wielkiego Księcia Piotra Mikołajewicza, 
a syna i następcę tronu ożenil z księżniczką 
Zutią Meklemburską, z domu tych meklembar= 
skieh książąt, którzy są liwerantami księżniczek 
p dla wszystkich domów panujących, 

Tak książę Nikita fundował nową dynastyę. 

Do niedawna panował absolntnie, jake mały 
despota oryentalny. W ostatnim roku wprowadził 
pozory konstytucyonalizmu, ale nie przestat prze- 
śladować młodzieży, którą w bialogrodzkich szko- 
łach nabywa nietylko wiedzy, ale i wielkoserb- 
skich idei. Chytry polityk umiał zawsze wyćiąg- 
nąć dla swego kraju i dla swej dynastyi korzy- 
ści przy każdej sposobności. Najwierniejszy przy- 
jaciel Rosyi, ksziałcił dzieci w Petersburgu i zaw- 
sze z Rosyi bral prezenty, broń, armaty | strzel- 
by, ale równocześnie umiał żyć w zgodzie z dy- 
plomacyą austryacką i Austryi zawdzięczą roz- 
szerzenie granic swego państewka w roku 1890. 
Umie żyć w zgodzie z sąsiadem południowym, 
ale równocześnie prowadzi politykę Italii. Albań- 
skie wybrzeża nad Adryą pozostają nietylko nieu- 
rzeczywistnionem marzeniem królowej Heleny w 
Kwirynale. 

Ksjążę Nikita jest poetą. Pisze nowele, poe 
zye i ńklada dramaty, z pośród których najgłoś 
niejszy jost dramat „Balkanska Carica,” 

Obecnie urzeczywistnia marzenia poetyczne 
calego Życia i koronowąć się będzie królewską 
Koroną cara Duszana. Jeszcze jeden król i jesz- 
cze jedno królestwa Bałkanach nie zmieni w 
niczem istotnego położenia politycznego. Północ 
na częśc bałkańskiej kwestyi jest Już uregulo- 
wana przez przyspieszęnie rożwóju narodowego 
poszczególnych indywidualności narodowych. For- 
ma monaichiczna byłą konieczną ewolucją w 0- 
becuym stanie kultury uarodowosci bałkańskich. 
Pozostaj szcze potrzeba uregulowania kwesty 
południowego Bałkanu: jest kwestya -albańska | 
kwestya macedońska, Era tworzenia królestw na 


U 
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Bałkanach jeszcze nie skończona. Potem przyj- 
dzie kolej na dalszą ewolucyę i wytworzenie 
amiązku Stanów Zjednoczonych Balkańskich. Bę- 
dzie to ostatni akt likwidacyi Tarcyi. 


Uchwaly zjazdu „Ogniwa”. 


Na zjeździe <Ogniwa» uchwalono w sprawia 
zajść na uniwersytecie lwowskim rezolucyę nastę- 
pującą: 

„Zjazd «Ogniwa» wobec. pojawiających się 
nowych zakusów partyi i młodzieży ukraińskiej 
na polskość uniwersytetu lwowskiego konstatuje, 
że: 1) naród ruski ma wszelkie prawo do samo- 
dzielnego kulturalnego, naukowego i politycznego 
rozwoju, a tem samem do wszelkich instytueyj, 
będących podwaliną postępu narodowej kultury 
i samodzielności; 2) przeciwstawia, się jaknajsil- 
niej atakom partyi ukraińskiej na polskość uni- 
wersytetu lwowskiego, mającym na celu zniszcze- 
nie piacówki kulinry polskiej, by wznieść na jej 
miejsce placówkę separatystycznej walki, godzą- 
cej w podstawy bratniego pożycia ladów wceho- 
dzących w sklad Rzeczypospolitej; 3) oświadcza, 
że rozwiązanie kwestyi uniwersyteckiej na Rusi 
Czerwonej nie może pójść drogą jakichkolwiek 
ustępstw na istniejącej wszechnicy polskiej Jana 
Kazimierza we Lwowie, ale możo pójść jedynie 
drogą utworzenia samodzielnego uniwersytetu ru- 
skiego, nie mogącego jednak żadną miarą być 
koncesyą polityczną dla partyi ukraińskiej, tyl- 
ko rezultatem istotnych dążeń kulturalnych bra- 
tniego narodu ruskiego; 4) Zjazd solidaryzuje się 
z wszystkiemi nchwałami i wystąpieniami mło- 
dzieży polskiej wè Lwowie i powierza jej dalszą 
pieczę nad rozwojem sprawy uniwersyteckiej; 


5) Zjazd wzywa Tow. związkowe do zajęcia się | 


zasadniczo sprawą ruską i zastanawiania się nad 
stosunkiem społeczeństwa polskiego de narodu 
ruskiego". 

W sprawie szkolnej w Królestwie postano- 
wiono po dłuższej dyskusyi utrzymać w całej mo- 
cy uchwaly wiecu zakopiańskiego. 

Dalsze rezolucye zastrzegają się przeciw na- 
dawaniu „Ogniwu* marki partyjnej, domagają się 
zorganizowania komitetów bojkotowych towarów 
pruskich, inne dążą przeważnie do wzmocnienia 
<Ogniwa» we Lwowie, celem uczczenia 250-ej 
rocznicy założenia wszechnicy lwowskiej. Dalej 
zjazd postanowił założyć kwartalnik p.t. „Ogniwo“, 


jako organ «Ogniwa», poświęcony informacyom o 
szkolach wyższych krajowych i zagranięznych, 
statystyce ksztalcącej się młodzieży polskiej na 
całym świecie i t. d. Redakcyę powierzono oso- 
bnemu komitetowi redakcyjnemu. 

Dalsze rezolucye przypominają Towarzystwom 
akademickim związkowym, że w r. 1911 przypa- 
da 250 rocznica kreowania przez króla Jana Ka- 
zimierza dyplomem z dnia 21 stycznia 1661 r. 
wszechnicy lwowskiej, stwierdzającym zarówno 
polski charakter wszechnioy i kulturalną działal. 
ność Rzeczypospolitej na Rusi Czerwonej i wzy- 
wają do uroczystego obchodu tej rocznicy we 
wszystkich ogniskach młodzieży. 

Inne rezolncye występują przeciw stowarzy- 
szeniom młodzięży polskiej, wzorującym się w zwy- 
czajach swych i życiu na «burszenszaftach» i kor- 
poracyach niemieckich, jako poniżającym godność 
młodzieży polskiej. 

Uchwalono wkońcu zmianę statutu <Ogniwa», 
umożliwiającą wstąpienie do «Ogniwa» Towarzy- 
stwom młodzieży polskiej w innych dzielnicach i 
zrzeszeniom Towarzystw młodzieży polskiej za- 
granicą w charakterze członków nadzwyczajnych. 


„iatyonalizm a zjednoczenie słowiańskie”. 


Pod tytulem powyższym zamieszcza ks. Tru- 
beckoj w ostatnim numerze wydawanego przez 
siebie „Mosk. Jeżeniedielnika* artykuł wstępny, 
który ze względu na treść jego i osobę autora, 
podajemy poniżej w całości: 

„Niejednokrotnie już — pisze na wstępie au- 
tor—podkreślaliśmy niemiecki charakter nacyona= 
lizmu rosyjskiego. Jest on niemieckim zarówno 
z pochodzenia, wytworzył się bowiem na wzorach 
niemieckich, jak i z ducha, w pojmowaniu bo= 
wiem niemców właśnie nacyonalizm polega na u- 
cisku innych narodowości. Nacyonalizm ten uzna 
ny być winien wreszcie za niemiecki także i ze 
względu na swe rezultaty ostateczne: zadanie je- 
go polega na tem, ażeby odosobnić Rosyę od in- 
nych narodów nie rosyjskich, pozbawić ją wszel- 
kiego oparcia w stosunkach międzynarodowych i 
tem samem zrobić ją zależną od dobrej woli Nie- 
mie 


0. 
Dziś wszystko, cośmy mówili z tego powodu, 
znalazło jaskrawe potwierdzenie. 

Tylko co ukończony zjazd słowiański w Sofi 
podkreślił fatalny dla nas fakt, że Rosya prze- 
stala być mocarstwem słowiańskiem. 


Daremne były usiłowania sprowadzenia do 
zera fatalnego dla nas znaczenia nieobecności po- 
laków na zjeździe: nieobeeność ta stanowi dotkli- 
wy cios dla nas właśnie dlatego, że jest logicznie 
nieuniknionem następstwem całej naszej polityki 
wewnętrznej. Stwierdza ona, jak dwa a dwa czte- 
ry, że dzisiejsza Rosya nacyonalistyczna nie może 
być ogniskiem zjednoczenia słowiańskiego. 

Było wielu takich, którzy skłonni byli wi- 
dzieć błąd w sposobie postępowania polaków. A 
jednak trudno zarzucić cokolwiek motywom, któ- 
re zmusiły ich do wstrzymania się przyjazdu 
do Sofii. Gdy przybyli na zjazd praski, mieli na- 
dzieję ujrzeć Rosyę na czele Słowiańszczyzny. 
Czy mogą przy mrzonce tej pozostać i dzisiaj? 
Po wypędzeniu polaków z ziemstwa zachodniego, 
po wniesieniu do Dumy projelktn „chelmskiego* o 
podziale Królestwa Polskiego, —czyż można się dzi- 
wić, że w Rosyi stanowisko polaków zasadniczej 
uległo zmianie? 

W dzisiejszych warunkach pójść na zjazd s0- 
fijski równoznaczne by było dla nich z przyzna- 
niem, że zgadzają się na zjednoczenie słowiańskie 
bez Polski, że biorą udział w takiem ugrupowa- 
niu plemion, w jakiem dla nich właściwie niema 
miejsca, w którom kierownictwo przypada mocar- 
stwu, jawnie im wrogiemu. 

Rosya, dla której wszelki obooplemieniec, 
choóby nawet pochodzenia ałowiańskiego, jest 
wrogiem wewnątrz państwa, nie może, oczywiście, 
liczyć na to, żeby obcoplemieńcy ci okazali jej 
poparcie w stosunkach międzynarodowych, Nacyo- 
nalizm, który nie chce nic znać po za KERI 
RAR ROZA idea słowiańska, dla której 
owo plemię wielko-rosyjskia jest tylko częścią, 
choćby nawet i centralną wielkiej całości słowiań- 
skiej, nie mają ze sobą nie wapólnego: są to dwie 
nięprzejednane sprzeczności, 

Polacy swoim sposobem postępowania zlo- 
żyli dowód, że idea słowiańska bez zasady jed- 
noczącej jest nieziszczalną i szkodliwą mrzonką; i 
pod tym względem mają, oczywiście, najzupełniej - 
szą sluszność. Fakt, że społeczeństwo rosyjskie 
nie solidaryzuje się z dzisiejszą polityką rządową, 
w danym wypadku nio m zmienić nie jest w sta- 
nie. Bo przedewszystkiem mówić tu, niestety, mo» 
żna nie o całem społeczeństwie. rosyjskiem, Jeez 
tylko o części ja polityka nacyonalistyczna 0- 
piera się niewątpliwie na wielkiej sile społecznej, 
która w wielu wypadkach okazuje się potężniej 
szą nawet od rządu. Polacy nie mogą, oczywiście 
utożsamić opozycyi rosyjskiej ani ze spoieczeń- 
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Po obchadzie Grunwaldzkim, 


Poznań, — Interwiewy. — „Dziennik Poznański*, — 
Redaktor Puffke. — Dr. Krysiewicz. — Jego uwa- 


| 


gi o polityce, — «Kuryer Poznański», — Redaktor | 


Seyda. — Jego zdanie o obchodzie Grunwaldzkim. — 
Mieszczaństwo poznańskie, 


Już dowodnie stwierdzono, że prusacy na | 
granicy w Mysłowicach nietylko nieobojętnie, ` 


ale z całą brutalnością powitali obywateli 
swoich i obcych, powracających z obchodu 
grunwaldzkiego. 

Potomkom idei krzyżackiej nie w smak 
poszly uroczystości krakowskie, a ponieważ 


prawnie nic nie mogą zrobić, to jednakże sy- | 


stem praw wyjątkowych w państwie bojaźni 
Bożej jest więcej, niż tolerowany, zwłaszcza, 
gdy chodzi o narodowość polską. 


Nie będę wam opowiadał, w jaki sposób - 


zaczepił mnie policyant pruski. Jużci, potra» 
«włowałem go odpowiednio do zaczepienia i 
nie zostalem mu dłużny... boć przecie co mu 
do tego, co nie jego poddany robi. 

Chcialem wprawdzie powiedzieć w tym 
wypadku „obywatel“, ale przypomniało mi 
się, że trudno być obywatelem, jeżeli Dumą 
trzęsą tego rodzaju psychopaci, jak Purysz- 
kiewicz. 

Po przywitaniu takiem na dworcu w My- 


słowicach przez zajadłego o czarnych, świ- ' 


drujących oczacia policyanta, zwróciłem się 
wprost do Poznania, abytam zasięgnąć wia- 
domości, co o uroczystościach krakowskich 
sądzą poznańczycy i jak się na tę sprawę 
zapatrują. i 

Odwiedziłem też natychmiast dawnego 
znajomego z Warszawy, p. Kazimierza Puff- 
kego, naczelnego redaktora najpoczytniejsze- 


go w tutejszych sferach inteligentnych „Dzien- 
nika Poznańskiego”. 

Redaktor Puffke długi czas, bo około 25 
lat pracował w warszawskiem  „Słowie*. 
Przybył do Warszawy z Poznania i zżył się 
z Warszawą bardzo. 

Po śmierci redaktora Łebińskiego, grono 
osób, do których należy „Dziennik Poznań- 
ski", zaprosilo Puffkego z Warszawy na to 
bardzo odpowiedzialne stanowisko, 

Puffke pośpieszył na wezwanie, skarży 
się jednak, chociaż już dwa lata od wyjazdu 
upłynęło. Za Warszawą mu bardzo tęskno, 
ale z przyjętego raz stanowiska nie ustąpi. 

O nadużyciach policyi pruskiej na komo- 
rze mysłlowickiej już doszły go ściślejsze 
wieści, które ogłosił w „Dzienniku*. 

Bezwzględna ciętość pana komisarza sta- 
wała się z każdym nowym pociągiem co- 
raz ostrzejszą. Pan komisarz dostawał wprost 
febry z okazyi bodajby najlżejszego 0- 
brazka na zwykłej pocztówce. Konfiskował 
gazety z wizerunkiem Jagielly; ręce mu się 
trzęsły, gdy zobaczył kopie twardych grani- 
tów, przedstawiających pomnik zwycięzcy 
z pod Grunwaldu; błyszezące oczy nabięrały 
wprost obłędu na widok krzyżaka, rozcią- 
gniętego u stóp Witolda. 

Moglby też rząd pruski uwzględnić tro- 
chę tę nerwową chorobę swego pachołka i 


przenieść go na inny posterunek, mniej po- | 


datny do wzruszeń hakatystycznych. 

Załujemy mocno, że tego jegomościa jesz- 
cze dotąd nte wysłano na kuracyę hydropa- 
tyczną, która bardzoby mu się przydała, 

Pomijając jednak te ukąszenia ludzi wo- 
dowstręt czujących, muszę dodać, że redak- 
tor „Dziennika Poznańskiego* uważa obchód 
grunwaldzki w Krakowie za rzecz niezmier- 
nej wagi. Obudził on w masach wielką świa- 
domość i wielkiego ducha! 


Ziemiaństwo 1 duchowieństwo starsza 
udziału w obchodzie nie przyjęło, poszło z Po- 
znańskiego jednak około 800 osób ze sfer 
pracujących. 

I Po gościnnej pogawędce u redaktora 
, Puffkego, udałem się do doktora Krysiewicza 
na ulicę, św. Marcina, 
| Należy on do najwybitniejszych polityków 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem i do wy- 
| bitnego grona ludzi, służących krajowi spo- 
4 łecznie. 
— Ziemiaństwo poznańskie, z wyjątkiem 
„jednej rodziny, nie przyjęło udziału w kra- 
kowskich uroczystościach jeno dlatego, że 
obawiało się zemsty rządu, który Ww życie 
wprowadzić ma wywłaszczenie — wyjaśniał 
sz. doktór. 

Rząd jednak w tej chwili jest sam, jak 
lupina orzecha na morzu i nie wie, gdzie i 
| dokąd poniosą go fale przed zapowiadające- 
| 


mi się świeżo wyborami. Rządy Bethmana- 
Holłwega nic stałego nie przyniosły i do dziś 
dnia sfery rządowe nie wiedzą, 
stronnietwie się oprzeć. Centrum, złożone 
z żywiołów katolickich, z rządem iść nie 
į chce, trzeba więc stworzyć nową. partyę... 
Kokietuje konserwatystów, ale konserwaty- 
ści są w mniejszości. Ażeby zatem liczebnie 
coś skorzystać, muszą się zwrócić do frak- 
| cyj drobniejszych. 
W tym wypadku są na widoku polacy, 
| których konserwatyści chcą pozyskać za 
| przyrzeczenie, że wywłaszczenie, przynajmniej 
podczas nowej trzechletniej kadencyi, nie bę- 
j dzie zastosowane. A 
i Być więc może, že pod tem hasłem od- 
będą się nowe wybory w Poznańskiem. 

— Przecież ta partya konserwatywna pru- 
ska niczem się nie różni, panie doktorze, od 
partyi „związku narodu rosyjskiego *—przer- 
walem mówcy. — Jest nawet o tyle brzyd- 


na jakiem 


| Ę 
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jest bezsilna, że naród idzie za rządem swoim bez , 
ujawniania świadomej woli, bez wyrażania opinii | 
swojej. W takich warunkach trudno, rozumie się, | 
marzyć o jakiemś zjednoczeniu między polakami 
a Rosyą, nietylko jako państwem, ale i jako na- i 
rodem. | 

W ten sposób rozwala się w gruzy cały gmach | 
zjednoczenia słowiańskiego wogóle. Nacyonalisty- | 
cna Rosya.nie może ani dać słowiańszczyźnie, 
sni otrzymać od niej czegokolwiek z tej prostej i 
przyczyny, że nacyonalizm ozyni ją bezsilną nie: , 
tylko moralnie, ale i politycznie. Publicyści w ro- i 
daju Mienszikowa uważają zbliżenie polsko > ro» 
sjjskie za mrzonkę sentymentalnej polityki. A w“ 
rzeczywistości jest to jednak, przeciwnie, polityka 
jedynie realna. Zbliżenie to, to jedyny sposób spa- i 
rliżowania najgroźniejszego z przeciwników na 
szych w Europie — Austryi, uczyniemia starcia 
jej z nami niemożliwem. Dla Rosyi pogodzić się 
z polakami znaczy pozyskać na swoją stronę 
wszystkie słowiańskie plemiona w Anstryi, zrobić 
z nich wszystkich sprzymierzeńców. 

Rachuby nasze budować winniśmy nie na u- 
czyciu wdzięczności za możliwe w przyszłości do : 
brodziejstwa dla słowian, a zwłaszcza dla pola- 
ków. Jeżeli chcemy istotnie być patryctami ro- ` 
sjjskimi, winniśmy wzbudzić w nich zaintereso- 
wanie się naszą sprawą. Ale w tym celu musimy i 
faktami udowodnić im, że dla nich korzystniej iść ; 
z2 Rosyą, aniżeli z Austryą i Niemcami i że Ro» į 
sya jest istotnie owym słowiańskiem mocar- 
siwem, w którem znajdą oporę przeciwko germa- 
nizmowi. a 

Nacyonalizm nasz postępuje wręcz przeciw= į 
nie: cieszy się on, że widzieć może w potężnych ` 
Niemczech oporę przeciwko polakom. Dzięki te- 
mu staje się rzeczą niewątpliwą, że opuściliśmy 
wyjątkowo pomyślną chwilę dla przywrócenia po» | 
wagi międzynarodowej i potęgi Rosyi. 

Dziś, gdy umowa z Japonią — kończy ks. | 
Trubeckoj — na długo, zdaje się, zapewniła po- | 
kój na Dalekim Wschcdzie, Rosya mogłaby się : 
mown stać wielkiem mocarstwem w Europie. Na- - 
si nacyonaliści jednak wolą, ażeby wiokla się w , 
ogonie aiemieckim.. I mają na to swoje przyczy | 
ny. Z słabości i poniżenia Rosyi nacyonaliści po- 
wafią ciągnąć korzyści dla siebie, a niepowodze= 
ula w polityce zewnętrznej wynagrodzą sobie w: 
diskiem obcopliemieńców rosyjskich“. i 


m Beal 


Żądania rusinów. 


W dniu 1 lipca r. b. to jest w tym samym 
dniu kiedy we Lwowie zaiscenizowali ukraińscy 
szą od tamtej, że członkowie jej są ludźmi 
bardziej ucywilizowanymi, a przedewszyst= 
kiem powołani zostali z kraju, który już od 
kilkudziesięciu lat posiada parlament. 

— Położenie też naszych posłów—mówi 
szanowny doktór— nie jest w niczem lepsze 
od posłów polaków w Dumie. 

— Protestują! 

— Tylko czasami przęz kombinacye stron- 
nictw da się coś wytargować. > 

— A czy pan przypuszcza, że stronnic- 
two konserwatystów uzyska większość? j 

— Może wciągnąć do siębie welfów, ha- 
nowerczyków, polaków, może inne jakie frak- 
cye, prawicę, narodowych liberałów... ale in- 
na tu kwestya wypływa na wierzch. Socya- 
liści przy przeszłych wyborach zupelnie prze- 
padli, Obecnie nie ulega wątpliwości, że ilość 
tych mandatów znacznie wzrośnie. Wątpię, 
aby narodowi liberałowie coś stracili i w ze- 
szłej kampanii wyszli oni zwycięzko. A 

— więc jeżeli konserwatyści nie mają 
tej większości zapewnionej, pocóż polacy 
mają leżć w to cuchnące błoto? D 

— Konserwatyści, idąc z rządem, liczą 
na to, że ten rząd przy wyborach również 
ma wpływ i że tym wpływem przysporzy im 
mandatów. ć 

— W każdym razie sądzilbym, że lepiej 
byłoby, aby polacy znaleźli się w opożycyi, 
poco wogóle ta polityka uległości w pań- 
stwie, które rządzi się wyjątkowemi prawa- 
mi, państwie, liczącem przeszło 60 milionów 
jednolitego zaludnienia, a mimo to obawia- 
jącem się polaków. Co mu może zrobić pół 
czwarta miliona polaków? 

(Dokończenie nastąpi.) 


` jentów, 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 28 lipca 1916 r. 


zolucgi brzmiącej: 

„Istniejące obecnie na uniwesytecie lwow- 
skim katedry z ukraińskim językiem wykłudo 
wym — a mianowicie: trzy na wydziale teologi- 
cznym, trzy na prawniczym i cztery na filozofi- 
cznym, mają być wyłączone z tegoż uniwersytetu 
i zorganizowane w oddzielny autonomiczny za- 
kład uniwersytecki we Lwowie z ukraińskim ję- 
zykiem jako wykładowym, egzaminacyjjnym i 
urzędowym. 

Wykłady w języku ukraińskim mają odby- 
wać się nie w teraźniejszym uniwersytecie, ale 
w tym nowym zakładzie. W tym zakładzie mają 
być tworzone nowe katedry według wniosków te- 
goż zakladu, które mają być skompletowane naj- 
dalej do 1916 r. W tymże zakładzie mają od- 
bywać się habilitaeye docentów i mają być zor- 
ganizowane przepisane komisye organizacyjne. 

A skoro w tym ukraińskim uniwersyteckim 


zakładzie powstanie już dostateczna ilość katedr, | 


ma on być przemieniony w samoistny ukraiński 
uniwersytet we Lwowie z wydziałami: teologi- 


. ©znym, prawniczym i filozoficznym. Wówczas też 


teraźniejszy uniwersytet imienia cesarza Franci- 
szka Józęfa we Lwowie stanie się czysto polską 
wyższą szkołą”, 

Ta rezolucya stanowi obecnie — jak donosi 
„Czas“ — materyal dla agitacyi wakacyjnej po- 
między chłopami ruskimi w kwestyi uniwersyte- 
ckiej. 

W całej wschodniej części Galicyi odbywają 
się po wsiach i miasteczkach zgromadzenia wło- 
ściańskie, organizowane zazwyczaj przez bawią- 


H cych na wakacyach studentów, na których głó- 


wńy punkt programu rozpraw stanowi kwestya 
uniwersytetu „ukraińskiego* we Lwowie. 


_ KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dzis Swiętomira. Ju. 
tro Cierpisława, 

KONCERT. Dziś | codziennie (w ogrodzie Grande 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

= Dziś (w ogrodzie Grand Hotelu) koncert na ko» 


. rzyść Stow. komiwojażerów. Początek o godzinie 8 wie- 


czorem. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


(b) Odpust w Łagiewnikach przypada na przy- 
szły wtorek, w kościele Tagiawnickim, ku Czci 
Najświętszej Maryi Panny Anielskiej. Uroczystość 
odpustowa rozpocznie się w poniedziałek nieszpo 


KRONIKA, 


(a) Szpital Anny Maryi na zasadzie akto, 
sporządzonego wczoraj u jednego z tutejszych re- 
przeszedł w charakterze darowizny na 
własność Chrześcjjańskiego Towarzysta dobro- 


, czynności. 


(a) Towarzystwo «Muzeum nauki i sztaki>. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie zarządu Towarzy- 
stwa „Muzeum nauki i sztuki“, na którem posta- 


nowiono zwrócić się do dzierżawcy pawilonu w miej- | 
skim parku Mikolajewskim, p. Ohądzyńskiego, z za- ` 


pytaniem, czy za pewnem odszkodowaniem nie ze 
chólalby oddać pawilonu, Towarzystwu. W razie 
odmowy, zarząd Towarzystwa zajmie się wyszuka- 


! niem innego lokalu w jaknajkrólszym czasie. 
(h) Z przemysłu. Dawno już w Łodzi nie by- | 


lo takiego ożywienia w przemyśle, jak w obecnej 
chwili. 

Przybyli z rozmaitych stron państwa kupcy 
robią znaczne zamówienia. W wielu fabrykach 
zbrakło towarów, a wskutek tego roboty jest 
wbród, ale brak wykwalifikowanych robotników, 
gdyż zarobki są zbyt małe, aby mógl on się u- 
trzymać w Łodzi, przy nadzwyczajne drożyźnie 
artykulów spożywczych. 

(—) Przemysł i handoi w radzie państwa 
Rada zjazdów przedstawicieli przemysłu i handlu 
zumierza podjąć starania, o nadanie praw wybo- 
ru poslów do rady państwa — narówni z komi- 

| tetami giełdowemi — i innym organizacjom re- 
| prezentującym handel i przemysl. 
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stwem, ani z narodem. Widzą oni, że opozycya | studenci krwawe awantury, przadstawił w Wie- i 
dniu prezes parlamentarnego klubu ukraińskiego ; 
żądania swego stronnictwa, sformułowane w re- | 


(ZJ. Przemysł papierowy. Do ministeryum 
handlu i przemysłu wpłynęło podanie związku 
wytwórców papieru, w sprawie utworzenia rady 
umyślnej z udziałem przedstawicieli związku, któ 
raby to rada zajęła się sprawą położenia prać- 
mysłu papierowego, jaki w ostatnich czasach 
znajduje się w znacznych trudnościach, ta bo- 
wiem galęź przemysłu przeżywa obecnie powa- 
żny kryzys. 

| (a) Podatek od bawełny w stosunku 50 kon. 
| od pada, według otrzymanych przez tutejsze firmy 
przemysłowe wiadomości z Petersborga, jeżeli 
| będzie wprowadzony, to dopiero w końcu roku 
1911. 

Dochód z projektowanego podatku ma być 
| obrócony wyłącznie na zakładanie nowych planta 
cjj bawełny. 
| (a) Zatwierdzenie prawa. Otrzymano tu wir- 
j domość, że projekt prawa o pobieraniu oplat na 

rzecz kasy miejskiej od towarów, przywożonych 
| koleją kaliska, został Najwyżej zatwierdzony. 


(—) Syadykat tytuniowy. W Moskwie ma 
się niezadługo odbyć narada znaczniejszych fa- 
brykantów tabacznych w sprawie normowania cen 
wyrobów tytuniowych. 

Narada ta będzie kamieniem węgielnym po- 
| rozumienia, które będzie miało charakter syn- 
dykatu. 


(a) Nieporozumienie. W tych dniach na stacji 
kolei fubryczno-łódzkiej przedstawiciel jednej z firm 
tutejszych, odbierając traasport towaru, zauważył 
į w nim brak i zażądał spisania protokółu. Lecz 
żandarm stacyjny odmówił, gdyż fracht był napi- 
sany po polsku. 
| Musiano się udać do rejenta, który przetłu- 

maczył fracht i poświadczył go. Dopiero wtedy 
sporządzono protokól o braku towaru. 


th) Obchód grunwaldzki w Krakowie. Ruch- 
liwa dyrekcya teatru „Odeon* postarała się, by 
przy pomocy klisz fotograficznych podzielić się z 
mieszkańcami Łodzi, wrażeniami z obchodu gran- 
waldzkiego w Krakowie. 

Obrazy przedstawione dają widzowi pewne 
pojęcie o nagromadzeniu się na tę uroczystość may 
narodu. 

Szkoda tylko, że tych wrażeń nie pocliwyco 
no na kliszę kinematograficzną, która dałaby i ży 
cie temu, co widzimy. 

Podobno na przeszkodzie stała cenzura. 

Widoki przedstawioue odtwarzają momenty 
przed odsłonięciem pomnika, kiedy zbiera signa- 
ród i delegacye i po odsłonięciu pomnika, są one 
| bardzo efektowne i robią na widza silne wraże- 
| nie. Dalej moment kiedy Paderewski przemawia 
| z mównicy do zebranych tlumów. Dobrze jest w> 
chwycona chwila przemówienia marszałka Bade- 
niego. Na mównicy Paderewski i twórca pomnika 
Wiwulski, otoczeni deputacyami wszystkich sta» 
nów. Deputacya węgrów, górali, banderye, ówicże- 
nia sokołów, pochód z wieńcami, Rodiczew, pu- 
bliczność na trybunach, armata z kwiatów, de 
putacye polaków z rozmaitych stron świata. 

Obrazy te przesuwają się powoli i wiele z nich 
daja wyobrażenie bardzo uchwgtne i zrezumiałę, 


(b) Koncerty Namysłowskiego w ogrodzie 
Grand Hoteln z dniem każdym cieszą się więk- 
szą popularnością. Orkiestra dobrze zgrana, wy- 
konywa nawet trudne utwory z powodzeniem zu- 
pełnem. 


i (x) Z Towarzystwa oyklistów - turystów. 
Dnia 24 lipca odbyiy się wyscigi na szosie Pā- 
bianice - Łask. W biegu głównym (25 wiorst) 
pierwszeństwo otrzymali pp. Teodor Wittich (48 
minut), A. Beck (48$ min.), M. Tanbe (49 minut) 
| B. Kowalski (50 minut) i Chrościjański (51 m.) 
W biegu klubowym 25 wiorst pierwszy przy- 
był do mety p. F. Szczepański (42 minuty), na- 
| stępnie przybyli pp. J. Wesołowski, B. Rydlew- 
ski, W. Witczak i W. Groszczak, każdy o pó! 
minuty później od swego poprzednika, 
Z takiemiż opóźnieniami w biegu turystów 
15 wiorst osiągnęli pierszeństwo pp. Gałaj (36 
minut), M. Sobociński i B. Wotalewski. 
W biega pocieszenia (10 wiorst) na ozele 
znaleźli się pp. Schönborn, Stark i Arndt. 
| Obowiążki startera petot p. H. Siemiątkow- 
ski. Kontrolerami byli pp. Fr. Kaucz, J. Chwa- 
ra i Kuraatowski, 
Zarząd Ł. T. C. T. postanowił zorganizować 
d, 30 b. m. o godzinie 6 wieczorem zabawę, pod 
I nazwą: „W noc lipcową*, w ogrodzie przy wia- 


4 


| 


suym lokalu, połączoną z mnóstwem  niespodzia- 
nek jak również z tańcami. 

„, Kwartalne zebranie odbędzie sią dnia 2 sier- 
pnia. Porżądek dzienny obejmuje: wybór sekre- 
tarza, aastępey oraz członków komitetu, wreszcie 
sprawy gospodarki wewnętrznej. Uchwały będą 
prawciuocne bez względu na liczbę obecnych. 

tx) Sprostowanie. Proszeni jesteśmy przez 
zarząd fabryki Zygmunta Jarocińskiego 0 spro- 
stowanie wydrukowanej w ur. 168 „Rozwoju“ 
wzmianki w kronice biezącej pod tytułem „Na- 
dużycie w fabryce*,, opiewającej o naduży- 
ciach, których jakoby dopuszczał się majster B, 
austryacko węgierski poddany za eo został on 
aresztowany. 

Otóż żadnego nadużycia nie było w tej fas 
bryce, która nadto majstra B. austrynckiego 
poddanego nie zatrudniaja i nikt z personelu fa- 
brycznego fabryki Zygmunta Jarocińskiego nie 
był aresztowany. 

(a) Rewizyi produktów spożywczych doko- 
nała w kilku dniach ostatnich policya z udzia- 
lem lekarzy cyrkułowych na rynkach miejsco- 
wych. Dużo produktów, a zwłaszcza mleka i ma. 
sla, zniszczono, jako nieświeżych lub też falszo: 
wanych, 

(h) Ze Zgrom. akuszerok. W czwartek, dnia 
4 sierpnia, w lokalu Stowarzyszenia (Dluga 113), 
o g. 4 po poł. odbędzie się w drugim terminie 
ogólne zebranie. 


(h) Związek zawodowy mularzy „Łącznośó* 
od 1 lipea zmienił lokal i mieści się przy ulicy 
Grabowej ur. 31. 

(x) Z gospody tokarskiej. Zarząd zgroma- 
dzenia czeladzi tokarskiej prosi członków zgro- 
madzenia o liczne zebranie się w niedzielę dnia 
31 lipca na posiedzenie w lokalu przy uL Andrze- 
ja Ņ 44. 

(a) Wyohodźtwo z Łodzi. Za pośrednictwem 

łódzkiego biura informacyjnego żydęwskiego To- 
warzystwa emigracyjnego „Eko", od 1 do 27 b. m. 
wyemigrowało z Łodzi 75 osób, w tej liczbie 53 
mężczyzn i 22 kobiety. Najwięcej osób wyemi* 
growało do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pól- 
nocnej — 43, następnie do Kanady — 9, Anglii 
— 14, Argentyny — 8, Palestyny — 4 i Bel- 
gii — 2. 
Wśród 
krawoów,. 6 bucha 
rży, 5 szówców, 1 dorożkarz, 1 biacharz, 2 ar- 
tystów, 1 agronom, 1 mekler, 1 stolarz, 2 ku- 
charzy, 5 robotników i 4 bez określonego zae 
jęcia 

(—) Cholera. Według ostatnich telegramów 
petersburskiej Agencyi telegraficznej, cholera 
ukazała się w Archangielsku, rozwija się zaś 
w Karsie, Kerczu, Sewastopolu, Jarosławiu, Ry- 
binsku. Do powiatu jaranskiego skutkiem sze- 
rzenia się zarazy wysłano ekspedycję. sanitarną. 
W Poltawie jarmark się nie udał, gdyż kupcy 
nie przybyli w obawie cholery. 

(f) Przeróbka szosy. Na skutek starań T wa 
opieki nad zwierzętami gubernator piotrkowski 
wydał rozporządzenie o przyśpieszenie robót 
przy przeróbeo szosy zgiersko-łęczyckiej. 

Szosa w przeciągu 2= ch miesięcy ma być 
przyprowadzona do porządku. 

Jeżdżenie po jednej połowie szosy, podczas 
gdy na drugiej prowadzone są roboty, gubernator 
uznał za nieekonomiezne, a zarazem niemożliwe 
ze względu na brak miejsca do rozłożenia starych 
i nowych materyałów. 

Do czasowego użytku wyznaczono drogę grun- 
tową, nad którą nadzór będzieutrzymywać T-wo 0* 
pieki nad zwierzętami, by nie krążyły tamtędy 
wozy przeładowane. 


(-) Ograniczenia żydów przez normy odset- 
kowe w szkołach rozciągnięte zostały także i na 
szkoły prywatne z prawami szkół rządowych, 
gdzie obowiązywać ma norma 15 procent, 

Jak się wyjaśnia obecnie, te normy ograni- 
czeniowe obowiązywać będą również i w tych 
szkołach prywatnych, w których z mocy poszcze- 
gólnych rozporządzeń ministeryalnych obowiązy- 
wały wyższe normy procentowe dla żydów. 

Co do przyjmowania żydów do specyalnych 
żydowskich szkół Średnich z prawami szkół rzą- 
dowych, wydane być mają osobne rozporządzenia. 

(a) Zerwanie umowy. Przed dwoma tygod- 
niami właściciel cukierni, p. A. Roszkowski, zer= 
wał umowę ze Zgromadzeniem majstrów tkackich, 


A ti 18 było tkaczów, 20 


terów, 1 piekarz, 6 sklepika- | 


| 


| placu, 


į czej w doma rakwizytowym tegoż o 
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na zasadzie której zobowiązał się wybudować na 
na rogu ulic Przejazd | Piotrkowskiej, 
stanowiącym własność Zgromadzeń a, dom kosz- 
tem 40,000 rb. i po 12-letniej eksploatacyi od- 
dać go Zgromadzeniu. Obecnie '». Roszkowski 
zerwał tę umowę, tracąc 7,000 rb, kaucyi. 


(x) Ze straży. Dziś, o godz. 7 wieczorem, ówi- 
czenia IV-go oddziału łódzkiej Maat c O ochotni- 


(h) kicytacye, Dnia 1 sierpula r. b., o godzinie 
12 w południe, w kaneslary! magistratu łódzkiego odbę- 
dzie się licytacys na sprzedać 181 sztuk drzewa w po- 
ręble „Kwela“; z tego 147 suszek i 54 sztuki uszkodzone 
przez owady, 

— Dnis 19 sierpnia w rządzie gubernialnym plotr- 
kowskim odbędzie elę licytacga na roboty mierniczo w 
Tomaszowie Rawskim. 

(a) Sprzeniewierzenie. Franciszek Świątek, ga- 
mieszkały przy ul, Dzielnej nr. 26, zawiadomił wydział 
śledczy, iż robotufk jego, Pinkas Walfisz, otrzymkwai 
160 rb. na wykupienie rzeczy z lombardu, zabrał je 
więcej się nie pokazat, 

(a) tradzieże. Karol Flebich, zamieszkały przy 
ul Północnej nr. 14, zawiadomił policyę, że niejaki Ma- 
PoTN skradł 64 paczki przędzy, wartość! 600 rb, 

zbieg 

— Z mieszkania R. Dletrichowej, przy ul. Guber: 
natorskiej nr. 42, skradziono różne rzeczy, W. 
rubli. Z mieszkania Pinkusa Finkelberga skradziono 
odzież zimową, wartości 250 rb; 

(b) Samobójstwo. Niejaki Eajwel Apeljen, lat 
36, młeszkaniec arszawy, cierpiący umysłowo, przy- 
wleziony był na kuracyę do zakładu hydropatycznego 
w Chojnsch w początkach czerwca. Codziennie przecha+ 
dzał się w parka i powracał do mieszkania, Przed 4-ma 
tygodniami nagle zniknął. He gycy AA wyjechał 
do domu i wkrótce o nim zapomniano. Doplero wezoraj 
znaleziono przypadkowo rozkładające me 
kl, wiszące u Krokwt na strychu domu 
wych Chojnsch. 


(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnomu osłabieniu; ulegi AT cztery osoby, £ któe 
rych jedną odwleziono do mieszkania. 

— Na kurcze żołądka zapadły dwie osoby. 

— Na ul. Piotrkowskiej nr. 86 Emil Kube, robotnik, 
lat 18, przy pracy uderzony paką, napełnioną towarem, 
uległ okaleczenia nóg. Na ulicy Rozwadowskiej nr. 10 
Tomaszowi Borowskiemu, robotnikowi, lat 23, maszyna, 
pray której pracował, oderwała wielki palec u prawej 
ręki 


— Na ul. Kelma mr. 12 Majer Koplowicz, lat 12, 
bez zajęcia 1 Lo myc spadł z wozu, złamał prawą 
rękę powyżej łokcl, odesłano go do szpiisia sh- 
skich. Dziś rano o godz. 6 na ulley Marysiásktoj or: 6 
Jozef Hejdun, syn robotolka, lat 14, przejechany wozem, 
odniósł ogólne potłaczenie: 

— Wezoraj wiecgoróm ma ul. Cegłolnianej nr 37 
Abo Splewak, woźnica, lat 15, niewiadomo w jakich o 
kolicznościaeh, cięty przez stójkowego pałaszem, odniósł 
okaleczenie lewej nogi. 


jaż jego zwło” 
rauzego w No- 


(a) Ze Zgierza donoszą, że tutejszy wybitny 
przemysłowiec, p. Juliusz Hofman, na skutek 
przedstawienia ministra handla i przemysłu, mia- 
nowany został Najwyżej dziedzicznym obywa* 
telem. 


(a) Z Pabianio donoszą: Po dwatygodniowem 
wymówieniu porzuciło dziś pracę przeszło 300 ro- 
botników tkalni Izydora Barucha, w tej liczbie 
286 tkaczów, 

Przed dwoma tygodniami zażądali oni pod- 


| wyższenia płacy zarobkowej, na co fabrykant nie 


chciał się zgodzić. Policya aresztowała 7 robot- 
ników z tej fabryki, 

— Onegdaj 36 tkaćzów fabryki Kepla zażę- 
dało podwyższenia płacy zarobkowej, uprzedzając 
jednocześnie, że w razie odmowy, po dwóch ty- 
godniach porzucą pracę. Trzech tkaczów, którzy 
wystąpili pierwsi z żądaniami, aresztowano. 


~ (a) Zamknięcie biblioteki. Wczoraj poliemaj- 
ster pabianicki odbył rewizyę w bibliotece zało- 
żonej przez Towarzystwo akc. Kindlera w Pabia- 


nicąch; jakkolwiek nic zabronionego nie znalazł 


bibliotekę zamknął, a klucze zabrał do siebie. 

Powodem rewizyi było znalezienie na mieście 
książki p. t. „Rewolucya rosyjska*, jakoby po- 
życzonej z tej biblioteki. 


(a) Echo morderstwa. Stwierdzono, iż zarzą- 
dzającego fabryką Hantza w Pabianicach, Franciszka 
Szencińskiego. zamordował Bołesław Stańczyk, robotnik, 
wydalony przed kilku dniami z tej fabryki. Stańczyk 
zbiegł 1 jest poszukiwany. Wiadomość, Jaltuty razem 
z Szencinskim został zamordowany kolega jego, Józef 
Rutkowski, jest nieprawdziwa. 


Z WARSZAWY. 3 


* Preparat dr. Ehrlicha w Warszawie. 
Wezoraj w szpitalu św. Łazarza zastosowano 
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po raz pierwszy niedawno ależiony przez dr. 
Ebricha antisyfilttyczay środek Bata 806. 

Próby te dokonywane są dzięki. zabiegom 
cenionego warszawskiego syfilidologa, redaktora 
„Przeglądu chorób skórnych i wenerycznych*, dr. 
Feliksa Malinowskiego, który wystarał się u wy- 
si o sławny preparat arseno-benzolowy 
nr. Ą 

Doświadczenie w szpitalu św. Łazarza doko- 
nane zostało na osobniku męskim z objawami 
wczesnego syfilisu, 

ME Jaśnień, otrzymanych od specya- 
listów, kabalistyczna cyfra 606 preparatn dr. 
Ehricha nie jest przypadkową, ale wzięta zostala 
z międzynarodowego słownika Towarzystw ubeze 
pieczeń, które w dziale życiowym liczbą tą okre- 
ślają choroby na tle syfilitycznem. 

Hata jeż nazwiskiem asystenta dr. Elrlicha, 
z którym po wspólnych pracach znakomity uczo- 
ny doszedł do swego świetnego wynalazku. 

Niewątpliwie wyniki doświadczeń w szpitalu 
św. Łazarza rychło ogłoszone będą do wiado- 
mości publicznej, 


* Kościół na Szmulowiźnie. 

Rozpoczęte w r. z. od ułożenia, a właściwie 
wzmocnienia narożnych i frontowych fundamen- 
tów roboty przy budowie nowego kościoła przy 
ulicach: Siedleckiej, Otwockiej i Kawęczyńskiej 
w krańcowej ezęści Szmulowiany, w r.b, znacznie 

y- 

Mury na całej przestrzeni przyszłego gmachu 
kościelnego doprowadzono do wysokości sklepień 
okien dołnych i o ile pozwoli pogoda, mury w r. b. 
doprowadzone byó mają do górnych gzemsów, 
do czego też w potrzebnej ilości na placu ko- 
ścielnym nagromadzony materyal budowlany, 
owy kościół przedmiejski fundacyi Maryi 
Michałowej ks. Radziwilłowej, pod: wezwaniem 
Serca Pana Jezusa, wanoszony, według plauów 
budowniczogo Wolskiego, będzie w stylu staro- 
żytnej bazyliki rzymskiej, a pomieści do 8000 
nabożnych. 

* Rodiczew w Warszawie, 


. 4 
Przed ror Elą egzaminacyjną przy urzędzie 
warszawskiego okręgu naukowego odbędą się 
w roku bieżacym egzaminy na maturę, oraz 
z kursu 6 i gimnazyów realnych. Egza- 
miny będą trwaly od 29 sierpnia do 23 września 
codziennie od godz. 6-ej wiecz. w gmachu V gim- 
nazym męskiego przy ul. Koszykowej X 45, 

* Konfiskata pism. 

Wożoraj rano z rozporządzenia kancelaryi 
oberpoliemajstra przyszła do redakcyi „Dnia*, 
i przy ulicy Nowy: Świat M 44 policya i skonfisko- 
| wała cały pozostały nakład NM 195 tego pisma. 
| Skonfiskowany zostal X 18 tygodnika „Try- 
* buna“, 
| * Syndykat. 


„Warsz. Slowo” donosi, że fabrykanći drob- 

d nych wyrobów żelaznych tworzą syndykat w celu 

uregulowania wytwórczości. Na początek fabry- 

kanci podniosą ceny wyrobów o 5%. W tej dzie- 

| dzinie przemysłu Królestwo Polskie zajmuje pier- 
wsze miejsce, 

* Przybór wody. 

Według depesz, otrzymanych przez biuro że» 
glugi Maurycego Fajansa, poziom wody w Sando- 
mierzu wynosił: wczoraj rano 0.36, wczoraj wie- 
czorem 0.79, dzisiaj w południe 8,85, czyli w cią- 

„ga doby woda w Wiśle podniosła się o 3$ stopy. 


"Z KRÓLESTWA. 


Nowe pismo. W Częstochowie, dnia 1 sierpnia 
ma zacząć wychodzić nowe pismo codzienuć, p. 
t. „Gazeta miejscowa” pod redakcją p. St. Pa- 
wińskiego. 

Policya w Lublinie. Od dnia 14 sierpnia r. 
b. dotychczas istniejąca w Lnblinie straż ziemska 
będzie zamieniona na służbę policyjną, jak 
w Warszawie, Łodzi i innych miastach. 

W przewidywaniu tej zmiany, w sobotę od- 
był się, pod przewodnictwem gubernatora lubel- 
skiego, egzamin kandydatów na przyszłych rewi- 
rowych policyi lubelskiej, 
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Z dzielnic polskich. . 


Z KRAKOWA. Według wiadomości z Gra- 
do, gdzie bawi szef sztabu generalnego, Conrad 
Yon Hoetzendorf, zapewniają, że teren manewrów 
ma być przełożony z Galieyi do Węgier, w obręb 
korpusu koszyckiego. Szef sztabu doniósł już o 
tem arcyksięciu Franciszkowi Ferdynandowi, któ- 
ry ma objąć kierownictwo manewrów. 

Oficer sztabowy uda się do „okręgu koszy- 
okiego,.aby na miejscu przeprowadzić prace ce- 
lem- odgraniczenia terenu manewrów. 

Powodem przeniesienia manewrów jest, jak 
wiadomo, nosacizna zawleczona przez remonty. 

Pogłoskom o odłożeniu manewrów cesar- 
skich zaprzeczają. Manewry kawaleryjskie w Ga- 
licyi odbędą się między trzema w Galicyi stoją 
cemi dywizyami jazdy; wezmą w nich udział dy- 
wizye: korpusu 1, krakowskiego, 10 _ przemyskie - 
go i garnizonu jarosławskiego. Kierownikiem 
manewrów, które odbędą się w sierpniu, będzie 
generalny inspektor kawaleryi, Brudermann. 


Z prasy rosyjskiej. 


Gdy wszystkie już niemal pisma rosyjskie wy- 
powiedziały swe zdanie o uroczystościach grun- 
waldzkich, zabrała głos w tej sprawie półurzędo- 
wa „Rossija“. 

Gazeta powyższa pisze, cô następuje: 

„Pięósetna rocznica bitwy grunwaldzkiej dala 
asumpt prasie niemieckiej do szeregu artykułów 
na stary temat o Słowiańszczyźnie i germanizmie, 
jako zjawiskach światowych, oddawna sobie wro- 
gich. Wypadkowy zbieg zjazdu w Sofii z piędset- 
ną rocznicę sławnej bitwy czyni jeszcze bardziej 
interesującemi opinie niemieckie 0 tym temacie, 

Czytając artykuły niemieckie o rocznicy grun- 
waldzkiej i zjeździe słowiańskim, niepodobna, prze- 
dewszystkiem, nie zwrócić uwagi na ton nerwowy, 
w jaki wpada prasa niemiecka, ilekroc porusza 
kwestyę słowiańską. Oczywista, że ta nerwowość 
starannie jest maskowana sziuczną obojętnością i 
ironią, które jednak nie wprowadzą w błąd czy- 
telnika, choć trochę umiejącego czytać między 
wierszami. 

W istocie, gdyby większość słowiańskich dzia: 
łączy politycznych, AA wyznawcami idei zje- 
dnoczenia słowiańskiego, z jakichkolwiek powo- 
dów doszła do smutnego przekonania, że idea ta 
jest nie dającą się zrealizować utopią, to powin- 
niby oni nabrać otuchy po przeczytaniu artyku- 
łów niektórych pism niemieckich, które nie po- 
trafią ukrywać trwogi, wywołanej wiadomościami 
o postępach idei zjednoczenia słowiańskiego. 

Jubileusz grunwaldzki, sam przez się, zape- 
wne bardzo mało interesuje praktycznych niem- 
ców, lecz wywołują w nich wzburzenie mowy, wy- 
glaszane w słowiańskich środowiskach kultural- 
nych cò do konieczności zespolenia się słowian 
w jedną całość w celu skutecznej walki kultural- 


nej słowian z naporem germanizmu na ziemie sło- 


wiańskie. 

Że napór ten istnieje, świadczy o tem między 
innemi artykuł pewnego dziennikarza czeskiego 
w Pradze, który zwrócił uwagę prasy niemieckiej; 
niektóre jej organa rzucily się na „kłamliwe in- 
synuacye* autora artykułu. Insynuacye te polega- 
ją na tem, że dziennikarz czeski zwraca uwagę 
swych czytelników na stopniowy podbój serbskich 
i bulgarskich rynków przemysłowych przez kapi- 
tal niemiecki. 

I Serbia, i Bułgarya, zdaniem autora czes- 
kiego, zalane są obecnie przez towary niemieckie, 
a razem z towarami, do tych ziem słowiańskich, 
wkracza to wszystko, co bywa zwykle związane 
z kuliurtregerstwem niemieckiem. Wskazanie na 
ten niepokojący dla Słowiańszczyzny fakt, oczy- 
wiście, „wywołało zaprzeczenie w prasie niemiec- 
kiej, która przypisała to wszystko zbyt jaskrawej 
wyobraźni dziennikarza słowiańskiego. 

Pomimo jednak sztucznie. pogardliwego stano- 
wiska niemieckiej opinii publicznej wobec budzą- 
cej się samowiedzy narodów słowiańskich, niemcy 
widocznie rozumieją doniosłość chwili obecnej i 
niezbędność jeszcze większego wzmożenia, nigdy 
nie przerywanego, naporu. Pozostaje tylko wypo- 
wiedzieć życzenie, żeby konieczność solidarnego 
odpierania germanizmu była dokładnie zrozumia- 
na przez ogromne masy zachodniej Slowiańszczy- 
zny*, 
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Wiadomości zamiejscowe. 


Spór o formułę koronacyjną. Przedłożenie o 
| zmianę formuły koronacyjnej w Anglii wobec ogło- 
: szonego już w Londynie terminu koronacyi króla 
| i królowej na czerwiec 1911 r., zaczyna Coraz 

bardziej zajmować umysły. Wyznania nieanglikań. 
skie domagają się jednakowego uwzględnienia 
z angielskim Kościołem państwowym. Natomiast 
onegdaj odbyło się w «House of Commo"ns* po- 
siedzenie 115 posłów, którzy postanowili, że będą 
głosowali przeciw przedłożeniu, jeżeli w formule 


przysięgi nie będzie podkreśloną przynależność ; 


króla do kościola państwowego. 

Milion dolarów za wynalazek. Amerykańskie 
Towarzystwo hutnicze, Amalgamated Copper Com- 
pany, wyznaczyło prywatnie naerodę miliona do- 
larów za zbudowanie aparatu, któryby nihilował 
zabójczą działalność trującą dymu, unoszącego się 
z hut. Dym ten wywiera w całej okolicy huty 
najfatalniejsze skutki, zatrawając atmosferę. W sto- 
sunkach amerykańskich, trusty i towarzystwa ko- 
palniane dość często zmuszone są do wyplaty o- 
gromnych kwot w formie odszkodowań dla po- 
szkodowanysh lub niezadowolonych sąsiadów. 

Lucohent w więzieniu. Z Zurychu piszą: Sen- 
sacyjne artykuły, ogłoszone w ostatnich czasach 
w niektórych pismach francuskich, opisniące eier- 
pienia i katusze i litujące się nad losem Lucehe- 
niego, mordercy cesarzowej Elżbiety, odsiadujące= 
go w Genewie karę dożywotniego więzienia, sklo- 
nity genewskie władze do udzielenia pozwolenia 
dziennikarzom zwiedzenia więzienia S. Antoine i 
komunikowania się ze skazańcem. Okazało się, 
że Lnecheni nietylko nie zwaryował, wskutelc dla» 
giego przebywania w odosobnieniu, w pozbawio» 
nej światła celi, ale jest przeciwnie zdrów i we- 
sól, 1 ma za mieszkanie celę jasną, przewietrzaną. 
z przecudownym widokiem na Leman. Nie jest 
przymuszamy do pracy, ale o zajęcie sam prosił 
1 bawi się w introligatorkę, pracając w towarzy- 
stwie innych więźniów, z którymi bez nstanku 
rozmawia i żartuje. Jest zadowolony, bo prócz 
wolności nie brak mu niczego; wikt otrzymuje 
zdrowy, smaczny i obfity, pół litra wina czerwo- 
nego dziennie i eztery papierosy. Luccheni jest 
więcej, niż średnio inteligentny, nlubionymi jego 
autorami są: Monteskiusz, Jan Jakób Ronsseau i 
Dickens. W celi jego znajduje się oprócz wyg0- 
dnego łóżka, stól z przyborami do pisania (bo, 
naturalnie pisze swoje pamiętniki), krzesła, biblio- 
teka dobrze zaopatrzona i lampa elektryczna. 
Ściany okryte są ilustrowanemi pocztówkami, po- 
między któremi znajdują się podobizny kilku pa- 
nujących królów: angielskiego, hiszpańskiego i 
włoskiego, cesarza Franciszka Józefa i nieszczę- 
śliwej ofiary Luccheniego. 


| TELEGRAM. 


Rzym, 27 lipca. (W2) Grono kapitalistów 
szwajcarskich zakupiło liczne placę położone na- 
przeciwko kościoła św. Piotra i Pawła, Na pla- 
cach tych stanąć ma świątynia protestancka, Ma 
to być odpowiedź na ostatnią enoyklikę. W razie 
gdyby plan miał być istotnie wykonany, papież 
zwróci się z protestem do mocarstw katolickich, 
żądając od nich akeyi w celu ndaremnienia tego 
projektu. 

Paryż, 27 lipca. (WI.) Zapadł dziś wyrok 
w sprawie Rochetta. Rochette skazany został na 
dwa lata więzienia, Lecacheux na cztery mie- 
siące, 

Madryt, 27 lipca. (WŁ.) Trzysta klasztorów 
otrzymało urzędowe zawiadomienie, że w dniu 1 
września zostaną zamknięte, w razie, jeżeli nie po- 
starają się o zatwierdzenie państwowe. 

Konstantynopol, 27 lipoa. (WŁ) Porta turec- 
ka zaprotestowała u mocarstw europejskich prze: 
ciwko kandydaturze Venizelosa na prezesa grec- 
kiego zgromadzenia narodowego. 

Nowy Jork, 27 lipca. (WŁ) Rozruchy na Ku- 
bie przybierac poczynają coraz to groźniejszy cha- 
rakter. Silne zastępy powstańców ukazały się w 0- 
kolicach Pirny i Sant Jago. Przybyły wojska 
z Meksyku. 

Asohabad, 27 lipea. (W2) Straszliwa ulewa, 
jaka nawiedziła wczoraj miasto i okolice, poczy* 


a A 


| 
| 


nila straszliwe spustoszenia. Na linii k« j 
z Krasnowodzka do Aschabadn tor został znie- us 
ny na przestrzeni 16 wiorst. Ruch pociągów prt 
wany. 

JENY 27 lipca. (WŁ) Amator sztuńi 
awiacyjnej, powien tutejszy urzędnik bankowy, ue. 
czynii ważne udoskonalenia w technice aeropla- 
nowej. Skonstruował on maszynę do latania, któ. 
ra się wznosi w powietrze bez wszelkiego roz- 
pędu. 

Z ostatniej chwili. 

Berlin, 28 lipca. (W2) Prasa niemiecka, omi 
wiając spotkanie w Marienbadzie Aerenthala z nie 
mieckim sekretarzem stanu Kinderlenem Wachte 
rem, twierdzi, że spotkaniu temu nie należy przy- 
pisywać większego zuaczenia, gdyż obecnie panu- 
je jedność poglądów obu mężów stanów we wszy» 
stkich kwestyach bieżących, 

Londyn, 28 lipca. (Wł.) Wczoraj rozpoczęła 
izba niższa rozprawy nad zmianą formuły przy: 
sięgi króla. Jutro Asquit złoży oświadczenia o re: 
zultacie konfereneyi w sprawie veta. 

Berlin, 28 lipca, (W2) Wczoraj odbyło się u- 
roczyste pożegnanie sekretarza stanu Schóna, o- 
puszczającego dotychczasowe stanowisko. 

Berlin, 28 lipca (W2.) Dotychczasowe bada- 
nia ksiąg handlowych banku Dortmudzkiego, któ- 
rego dyrektor Oln został wczoraj aresztowany, 
wykazały 50 milionów marek pasywów jak dono- 
si „Kuryer Poznański“. Znaczne straty ponieśli 
robotnicy, którzy składali swoje oszczędności. 

Sztutgart, 28 lipca (WL) Wczoraj wygłosił 
tutaj poseł narodowo-lileralny do sejmu pruskigs 
go Lising odczyt, w którym zdał sprawę z wy- 
cieczki informacyjnej w Poznańskie, wysłanej 
przez komisyę kolonizacyjną, Wykazywał konie- 
czność kolonizacji chocby nawet przy zastoso- 
waniu wywłaszczenia. Odczyt ten prasa miejsco- 
wa poddała ostrej krytyce, 

Konstantynopol, 29 lipca. (WŁ) Poseł turec= 
ki w Atenach zwrócił uwagą rządu greckiego na 
to, że w razie niedopuszczenia delegatów kreteń= 
skich do zgromadzenia narodowego greckiego na 
stąpi wypowiedzenia wojny. Rada ministrów wy- 
slała takie samo oświadczenie mocarstwom opie + 
kuńczym. Z tego powodu sytnacya bardzo naprę- 
żona. 

Nowy-York, 28 lipca (Wl.) Rząd Nikaragui 
zwrócił się do mocarstw europejskich i republik 
amerykańskich o pokojową interwencyą przeciw 
mieszaniu się Stanów Zjednoczonych do spraw 
Nikaragui. Dotychczas tylko Meksyk wysłał no- 
tę do Tafią w tej sprawie. 

Konstantynopol, 28 lipca (WL) Rada mini- 
strów postanowiła wystawić niezwłocznie 5 wież 
pancernych na granicy greckiej. 

Poznań, 28 lipoa (Wl.) W Sluposzu na Po- 
morzu skazano księdza Olszewskiego, administra- 
tora parafii Pogoszoz, na 200 marek kary za rze- 
komą obrazę z ambony kilku niemeów-katolików, 
i za to, że tym niemcom nie udzielił przy spo- 
wiedzi rozgrzeszenia. 


Qdpowiedzi Redakoyi. 


Panu Olwiczowi. Wiersza pańskiego nie wydru- 
kujemy i radzilibyśmy Panu nie dosiadać więcej Pegaza. 


Panu 66. Bardzo wzniosłe... niestety, nia dla nas, 
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| PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy złożyli nam dowody współczucia, oddając ostatnią przysługę 


nkochanej córeczce naszej 


MARYI ŁUCYI 


zasylamy wyrazy gorącego podziękowania, 


Pabianice, dnia 26 lipca 1910 r. 


Ostatnia poczta. 


— Donoszą z Kijowa o zamknięciu jednej į 
z najpoważniejszych organizacyi ekonomicznych, 
"Towarzystwa wzajemnej pomocy pracowników 
rolnych w prowinżysch poładniowo-zachodnich. 
Stowarzyszenie to liczyło 3,149 członków, pracu- 
jących w majątkach i cukrowniach gab. kijow- 
skiej, podolskiej i wołyńskiej i wśród swoich 
członków liczyło wielu obywateli ziemskich. 


lożyć 


— W artykule p. t. 
| Expresgś pisze o pornszonym przez króla wło: 
skiego projekcie rozbrojenia, lub ograniczenia u= 
zbrojeń. Ani rozbrojenie, ani ograniczenie nzbro- 
jeń — pisze „Daily Express“ — jest niemożliwe. 
Taki pomysł ma z góry zapewnione niepowodze- + 
nie. Tylko jeden środek może raz nareszcie po- 
walce konkurencyjnej 
w dziedzinie uzbrojeń, a środkiem tym jest uchwa- , 
lenie przez parlament angielski tak. wielkiej po- ; 
życzki na bndowę okrętów, 


kres nieustającej 


Olga i Paweł Altenberger. 


„Rozbrojenie*, 


aby żadne inne mo- 


carstwo nie mogło nawet pomyśleć o współza- 
wodnietwie z Anglią. 

— Do „Vossisclie Zing" telegrafują z Aten, 
że w sobotę konsulom mocarstw opiekuńczych 
wręczono memoryal rządu kreteńskiego, podkre- 
ślający, że zawarte w ostatniej nocie mocarstw 
zdanie o prawach Turcji w stosunku do Krety 
sprzeciwia się ostatnim oświadczeniom, skutkiem 
czego nota ta wywarła na kreteńczykach przy- 
gnębfające wrażenie. 

— General-gubernator w Helsingforsie od- 
niósł się do p. o. prokuratora senatu, aby po- 
ciągnął do odpowiedzialności redaktora gazety 

„Karsiala* za umieszczenie notatki, obrażającej 
armię rosyjską i optblikowanie sokretnych zarzą: 
dzeń władz wojskowych, 

O przedruk tej notatki ma być pociągniętych 
do odpowiedzialności* jeszcze 18 gazet. 

— Z Syberyi donoszą 0 ucieczce 18 więź- 
niów politycznych, w tej liczbie 3 byłych posłów 
do drugiej Dumy. 

— W Odesie piekarz zachorował i umarł na 
cholerę, 


al 


<Daily 


WT. Miej] ial „LAI M wez że ROEE EEACYH 


w Zawierciu 
można nabyć 8 starych kotłów paro- 
wych lankaszyrskich 5 Atm., z któ- 
rych 6 kotlów o powierzchni ogrze- 


walnej 109 kw. metr., jeden 79 kw. 
metr. i jeden 70 kw. metr. „„ 


urzad Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
pritowników przem.-hóndi. gub. piotrkowskiej 


odeje do wiadomości pp. stowarzyszonych, że w czwartek, dnia 4 
TA r. b o godzinie 8-ej wieczorem odbędzie się w lokalu Sto- 
Semaia e (Piotrkowska 120) 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie, 
prawomocne w myśl $ 16 Ustawy boz względu na ilość obecnych. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) wybór przewodniczącego zebrania; 
2) rozpatrzenie opracowanego przez Zarząd projektu kasy po- 
życzek 1 Wizy przy Stowarzyszeniu; 
3) wnioski członków. 
paz O ze względu na ważność spraw ZARZ obecność, 
pozostajemy z poważaniem FAJ FR ĄD. 


A.O. Teschichi $t : 


Skład węgla 


Łódź, Widzewska JNb.62. 


„Telofonu Ai 240. 
e jo sprzedania Kaliope automa- 
Drobne ogłoszenia, | P3 : 


tyczna. Widzewska nr. 15i 
A Za bezcen sprzedam, aby za- 
* TaZ, 


w. sklapie. 4766—3—3 
meble mało używane: 


De odstąpienia koncesya na 
szkołą początkową. tado- 
kredens, stół, krzesła, otomanę, 

łóżka, materace, szafę, komodę, 


mość: róg Pańskiej i Andrzeja 
biurko, tremo, zegar, lampy, gra 


N 45, w monopolu. _4747— 
mofon, firanki, obrazy olejne — 


2284414 


B= murowany jest do sprze- 
dania lub do zamiany w Ko- 


[2 mieszk. 91, w di luszkach Wiadomość na stacyi 
WOTA Ez Gl EM Łódź Fabr. u szwajcara Ill-ej 
ERIE ETA Z TROY A WL 4763—3e82 


q'isanier Babiceki, adwokat 

przysięgły, przeprowadził s 

na ulicę Andrzeja X 37 (róg 
Długiej). Telefon X 15-82. 

4474—15.—7 

BRB z urządzeniem w dobrym 

punkcie tanio do sprzedania. 


D° wynajęcia zaraz 2 pokoje 
z kuchnią. Lipowa X 3 róg 
Zawadzkiej. Cena 20 rubli mie- 
sięcznie, 4761-2—2 


De sprzedania sklep w dobrym 
punkcie, Ulica Łączna X 13, 


Przejazd Ni 66, 4807—8—1 | Chojny. 4810—3—1 
D° wynajęcia kazdej cuwili 2 M' eszkanie z 3 ch pokoi, Sy 
duże pokoje z kuchnią, ba)- | 'V' pokoju, kuchnł 1 wygódki 


konem, na I piętrze, za 20 rub | 
miesięcznie. Wiadomość na miej- 
sem, ul. Luizy 19. śr22—2c2 | 


uatychmiast do wynajęcia. Wia- 
Coimość MKonstantynowska 17 u 
rządcy domu 4771—2—2 


men 
i 


Męje do sprzedanie zaraz. 
l. Nowo-Zarzewska X 14. 
197—3— 


| prz muje. roboty z podpisaniem 
E larscyi w mieście Łodzi. 
| Aleksandrowska M 19 m. 16. 
4194—3—1 
Ospodalk poszukuje posady, 
doskonała rokomendacya. A 
Łódź, Brzezińska Bólu ate 
4783—4—2 
PR przy Domieszczenie przy dazdzietuem 
małżeństwie dla inteligentnego 
mężczyzny do wynajęcia zaraz. 
Przejazd 12, mieszk. 14. 4103 
Potrzebny młody człowiek do 
przepisywania korespondency! 
rosyjskiej. Wiadomość na Staro - 
Zarzowskiej X 13. m 27. 47981 
Potrzebna zdolne prasowaczki, 
Ul. Południowa 30. _ 479531 


potrzebny pomocnik fryzyerski 
na soboty | niedziele za dobrem 
wynagrodzeniem. Nawrot Xe 63, 
felczer. 4192—8—1 
Potrzebna praczką do pralni 
Główna X 9: 4790—2—1 
potrzebny uczeń na (RA do 
tryzyera, Ul Emil 
4789—3—1 
piriana do sprzedania na ul. 
Zielonej X 37 w Łodzi. 
2809 —3—1 
potrzebny chłopiec ze znajomo- 
ścią języka niemieckiego ná 
posyłki do biura technicznego. 
Oferty do adm. „Rozwoju* dl 
Tow. Akc. „Wajss & Freytu 
4814—3—1 
posó pay rodzinie z oddziel- 
nem wojściem zaraz do wyna 
jęcia. Widzewska % 11, m. 5 
4811—2—1 
ps przy rodzinie, słoneczny, 
przystanek tramwajowy przed 
domem — zaraz do wynajęcia. 
Widzewska X 160 m. 22 
4802—3—1 
iesek mały, żółty, pod szyją 
biśły — zaginął. Łaskawy zna- 
lazca zechce odprowadzić za wy- 
nagrodzeniem. Pusta 3, Wrze” 
stński, 2804—2 —1 
powy mężczyzna lub k obieta 
do Tohiania obwarzanków. Ulica 
Groszanka % 4, Bału 4806 - 


potrzeba SĄ mi je na różne 
roboty na dłuższy czas. Ulica 
Zgierska X 31. 4781—3—2 


poszukoę pożyczki 6000 lud 
7000 rb. na lodzi numer 
EW Ulica Brzezińska R 3 
4775—2—2 
Pisma Zaraz prasoWACZKA, 
X 38. _ 4705. 2 


t zdolna pani 
uczenie. Wólczańć 
X 97 m. 11. 4780--3—2 
Poe 4000 rubli na pierw 
Szy numer hypotoki. Oferty 
LA R PROBE ozwoiu* pod 
5742—3—2 
Pisz z elekirycznem urzą- 
dzeniem z powodu choroby do 
sprzedania. Targowa M 93. 
4731—3—3 
kaza ze sklepem zaraz do 
sprzedania bardzo tanio z po- 
Ulica Wodna 
4741—3—3 


wodu wyjazdu. 
26 


poszukuję służącej, która rozu- 
mie po niemiecku. Może się 
zgłosić: Wólczańska nr. 135 mio- 
szkania nr. 6, od godziny 7 ej 


| Łodzi. 


wieczorem. (745—3—2 | 
potrzeba chłopiec do terminu, 
od lat trzynastu, do pracowni 
pozłotniczej, przy ul. OE, 
sklej W 145. 739—3—3 | 
potrzebni Stolarze. rz Na- 
wrot 80. 4158—3—3 


[Rona aaki mgm z wa fol AJ 


nym trybem, zupełnie nowy, 
skrzypce ograne za bezcen 
RAR: Piotrkowska 178, re- 
miza. 4808—2—1 


| kantor. 


gesit w okolicy Rzgowa pod- 
majstrzy ciestelski Antoni Do» 
magalskj, stały mieszkaniec m. 
Uprasza sią o zawiado- 
mienie: Łódź, ul. Złota nr. 8. 
4744—33 
agina? pies, wyżeł, maści brons 
Z pierś biała. Uprasza 
się o odprowadzenie za nagrodą: 
Cegielniana 67. 4771-3-2 
2 Pykods na biuro lub interes 
do wynajęcia. zycza 
ATN jest niedrogo do 
sprzedania, Karola % 18, 


4819—2—1 


l] 


geer kolonialno dystrybucyjny | 
z piwiarnią do sprzedania. — ; 
Chojny, ul. Bednarska kę 12. į 

4817—83: 


Zagubione dokumenty. 


Lutwika Weber zgubiła pasz 
port, wydany z gminy Dobrej, 
1 


SHep kolonialny prawem sprze: , powiatu tureckiego _ 4800. 

daty piwa z powodu wyjazdu Zaa paszport na imię Holo- 
tauio do sprzedania zaraz, Roz- ny Krzyżan, wydany z gminy 
wadowska nr. 18 4760—8—1 | Łazisko. 4805—3—1 


i genea karta od paszportu na 
Imię Heleny Wiadórkiawiez, 

wydany z fabr. Ossera. 4816- 
aeinęla karta od paszportu D: 
pon Jana Błaszezyka, wyda- 

na z fabryki F. Kindermans 

4796—1 
VETI aszport na imię Paull- 
Z Zajtort, wydany 2 gminy 
Jonno, pow. łowicki. 480% t 
nginęła od paszportu na 
Zimią RY laya. Banasiaka, 
At z fabryki Fe Shai 
4818—1 


czorem. i 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny ` 
do sprzedania oraz flia pie- 
karska. Zielona 57. 4762—8—2 ; 
S?rzedam cztery í pół morgi 

ziemi z budynkami we wsl 
Stare Łagiewniki. Wiadomość ul. 
Grabowa 28 u Antoniego Króla. 
4178—3—2 

klep spożywczo dystrybucyjny 
Sio sprzedania zaraz, i Uzę. 


stochowska nr. 15. __4770—8—2 Zem paszport no Imię Stani- 
Sklep do spr: mia: na dogod- | slawa Bogusławskiego, wydany 
nych warunkach. Ulica Engla | z gm Bogusławice. 4799—3—1 
ur. 6. Zubardz. 4136—3—3 Zegen o paszport, wydany Z gu- 
przedam zaraz filię piezarską Błaszki, pow. kaliskiego, na 
z owsa wyjazdu, Wiado- | imię Juliana Wągrowskiego. 
mość Główna 52 4754-8. 4653—3—3 


3 
Sklepik do sprzedania zaraz. 
Ulica Srednia 5t. 4740—3—3 
Uszew, trzeżwy stangret może 
się zgłosić do fabryki: ulica | 
Piotrkowska nr. 75. 4748—3—3 , 
YAD) tokarz, mogący robić na 
śrubsztazu, | kowal na lepsze Ý 
gięte 1 budowlane roboty mogą 
się zgłosić. Mikołujewska 30 


F Zpałucła karta od paszportu na 
Imię Władysława Kępki, wy- 
dana z fabryki Bsuora 475133 
Zeene karta od paszportu, 
wydana z fabryki Sztyllera i 
Bielszowskiego na Imię Wojcle- 
cha Jałkiowicza, 4753 —8-3 
gmn paszport na imią Ma- 
ryjanny Tomaszewskiej, wyda- 


4793—38w1 | ny z gminy Rybno, pow. socha- 

seins WSO PCJ czewskiepo. ||| _4342—3—8 
lziewczynka, lat aginął paszport, wydany z gm, 
blondynka, narua sig Józefa Ziana, gub. kaliskiej, na imig 


Każmierska. Ktoby wiedział, gdzie 
sią zaginiona znajduje, zechce 
ZART A w Łodzi, ul Targo- 
wa 30 m 28. 4801—2—1 
Z dolne krawcowe, szyjące far- 

tuchy, potrzebne. Piotrkowska 
% 273 m 31, zapamiętać milesz- 


Wojelecha Kalińskiego. 474983 
aginął paszport ua imię Syiwe 
PA Piacyda Anaika. Gol 
stowskiego, wydany przez magl- 
! strat miasta Radomia. _ 476832 
À Zet paszport, wydany z gm. 

archoły, pow. ostrowskiego, 


| 
f 
ł 
ciemno- | 
i 


ZAS TIRE T na imię Pauliny Jasko, 4787:32 

lo wynajęci oko; aginął paszport na imię Stani- 

włezńska 98 u w ea da: | Zary, Bukowsko) wydany z 
iska o: gminy Ożołów, gub. kalfskiej. 


4167—3—3 
ZEK mój tapicersko- stolarski - 
został przeniesiony z ul. Piotr- 
kowskiej na Mikołajewską X 67 
1 zaopatrzony w wielkim wyborze 
w różne meble nowe i używane, 
jak również portyery i chodniki 
po cenach nizkich, Proszę Szan. 
Klijentelę o łaskawe zwiedzania ( 
mego interesu bez względu na 
kupno, dla osobistago przekona- | 
nia się, - Franciszek Mikszewski. | 
48128W5801 


1776 -3—2 
gnu paszport, wydauy przez 
komisarza 3 go cyrkułu miasta 
Warszawy na imię Chaima Pill- 
cera. 4116—3—3 
POT karta od paszportu na 
Imię Michała Tałady, wydana 
z fabryki K Scheiblera 4772—1 
za kwit od paszporta ua 
imig Wandy Jokel, wydany 

z fabryki Karola AA 
3—1 
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MBA 


nadzwyczaj any digan 
olea ANNA NEUMANN 


e sorrodiowk św 89. 


PIAAWON-Płyn do mycia WŁOSÓW zeza 


Smaczne i zdrowe. Pieczywo mi e 


poleca piekarnia 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ne 67. 


Chleb mą sposób moskiewski wyrabiany przez specya- 
listów fachowych. Czystość I hygiena wypieku gwarantowana, 
Filie: Piotrkowską 116 1 Orla 8. 1588-100'99 


Dooe 


A jednak 


najlepsza jest kawa firmy 
ts 
„EBra gzy Liz 
=== nadchodzi codziennie świeżo palona === 
do Handlu Win i Delikatesów 


Józeła Wolskiego 


Piotrkowska 3, telefon Il-53. 


Polecam wyborowe mieszanki tureckie od 50 k. 
do rb. 1.20 za funt. 


Sprzed towa tet, 


gustownie i tamio w pracowni damskich 


ubiorów APOLONII HAUZER, 


KONSTANTYNOWSKA Mè 50. 


SzyjĘ Ee APSEONI 


POGGYPGEYPGGSSŚ | 
Dostarczono mo 00 sztuk. 


uczenicę. 


CE D Ż 


BI 
LL 


Silniki ropowe 
„Ursus“ stale i 
przewóżne, Oraz 
Instalacye o Gazie 
Ssanym  Specyal- 
nej Fabryki Arma- 
tur i Motorów w 
Warszawie poleca 
wyłączny repre- 
zentant 


&æ KAROL SONYA, m 


Piotrkowska 192. 


VYOSSSWS 
909380008P 


1462c 


358886646868860 


Sezon do 7/20 Wrześnial 


Znkład Wód Mineralnych 


SOLEC EE w 


znanych ze swej skuteczności: w reumatyzmie, artrotyzmie, nerwo- 
bólach, chorobach skórnych, przymiocie w FRA najcięższych posta- 
ciach f zawikłaniach. NY NIZKIE: pokój wraz z całkowitem 
utrzymaniem i kuracyą od 60 rb. miesięcznie. Od 20 Sierpnia do 20 
Września ceny mieszkań zakładowych o 25 proc tańsze. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami lub samochodem wycho» 
dzącym o 4-6j po południu 4 — 5 godzin do Zakładu. Informacyi 
udziela Zarząd Solca. poczta Stopnica, eub. kieleckiej. 2636-38 2 


RZZA 2.22 


fi Tow. kc Roś jów Ri | 


Warszawa, Krak. Przedm. 5, 


zawiadamia o otwarciu z dniem 1-ym lipca r. b. 
pierwszej w kraju fabryki włosienia tapicerskiego. 


| Sprzedaż w każdej ilości. 2644406 


Cyna, ołów, miedź, cynk i t. p. 


Blachy miedziane 


i mosiężne, 
BLACHY I RURY OŁOWIANE 


DRUTY, SZTANGI i t. p. METALE 
poleca DOM HANDLOWY 2818-4 
Kornblum i Gepner w Warszawie. 
Agentura i skład w Łodzi 


kepe 
Pracownia Gorsetów g 
dawniej Mikotajewaka 53 
NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmuje obstalupki 1 reperacye. 
1575 Piótrkowska H5 m. 6. 


Potrzebni są na stałe 


Monterzy 


do robót kanalizacyjno-wodo- 
ciągowych. Biuro techniczne 


uwaa | ARTUR ARNSTEJN 


Sukiennicza 2. os3s32|2) 0d 15 lipca Widzewska BB, telef. 15-67. 
BRNSENOEECZ R ZEBRA ED 


Niniejszem zawiadamiam, iż 


Zakład Krawiecki 


LOWA powi pad łem ASA z miey Szkolnej Na 5 na ulicą 

Główną r rig BL otrkowskiej. Obstalunki wykonywam starannie 
po nader przystępnych cenach, — Na składzie znajduje sią wielki 
wybór gotowych ubrań. Z poważaniem 


15% STANISŁAW NOWAK, 


ądać wszędziel 


Moszeze OWOCOWE 
(Wina bes alkoholu). 
Reprezentant | skład 
W. Kunkel, Juliusza 22. 

fon 17 1697 


Chcę kupió 
BF RESTAURACYĘ GE 
3-go lub 2 go rzędu w Łodzi, al- 
bo na prowineyi w pobliżu Łodzi 
za przystępną cenę. Oferty z bliź 
szemi informac! ami proszę skli 
dać w „Rozwoju“ pod adresem: 
Dla poszukującego. __1577-3-1 
Do sprzedania 
FOLWARK włók sześć 
w dobrej ziemi 8 wiorst od sta- 
cyi kolejowej, w kulturze w czę- 
ści drenowana. Cana 5,000 rubli 
włóka. Wiadomość: Łódź, ulica 
Pańska % 9. m. 3-1 


UWAGA!!! 


Dobre obuwie, goto! 
dzie, moż! iè 
Feliksa 

w prywatne! 
Konsiantynowska LJ 


Patrzcie! 


Ceny do 50 Proc: tańsze 


dopóki zapas starczy. 


Wszechświatowego 
języka Angielskiego 
wyuczam w ciąga 6 glu tygodni. 
Lekcye własną metodą gruntow - 
nie ( prędko Homeraryum z do 
la. Szulca M 18, 8, 
à 8 do 10 wieczór. 
1591 


oficyna, 
mes L. Goadoul. 


jm am |; Garn. dla chłope. żzewiotu 475 teraz 2.75 
EGZISTAJĄCA O0 LAT (TW LODA b. 3s teraz 1.90 

-| Pracownia Kóltów |.||4 Paltociki dla chłopc. «s teraz 4.25 
PRDCZENA Sukien. dla dziewcz. %5 teraz 2.— 
D. Mazyrkiewiczowej (EE Paltociki dia dziewc. szs teraz 3.25 
Przejazi [2 w. M, Garnit. uczniow. żę: s» teraz 4.30 


w podwórzu, w ofcynie JI piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
5| w zakres haftu wchodzące, 
z| wykongwa takowa staran- j 
nie, na czas oznaczony, PO 
możliwie. nizkich cenach. 
Przyjmuje sią uczeniee. 
Uice PRZEJAZO M We. 


z ciechan. 
sukna 


Schmechel i Rosner 


Piotrkowska 100, 


se teraz 6.50 


1596 


ROZWOJ. — Czwartek, dnią 28 lipea 1910 r. 


B e e i A A EEE TES SRT E AE 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


Oválne zana lecznica chorób zębów |. 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu.. 
Specyalne Taboratoryum technice do wprawiania sztucznych zębów. 
Specyalność, plomby porcelanowe, plomby złote, złote 
korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). 


Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. |o 


Gabinet prywatny lkara tty- I Prus. znajduje się przy lecznicy. 


«e Uwagall Ceny bardzo nizkie! Uwagal! wa 
Ei 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego 
Wólczańska XA 36. 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla oplaca od 2 do 6 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 


ca za poradę 60 kop. y decs, 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 11ł—1ł pp. i od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
ìod aan 1'/, po południu. 


Kobiety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 
M poniedziałki, środy i piątki od godz. 5'/, — 6'/, po południu, 1738r 


Centralna klinika Dr.E, Sonnenberg 


chorób zębów i jamy ustlbj 5" 2 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 86, tel. 14-79. 


Od g. 11—1 1 4—74 W. 
pieni. REA 
Pierwsza Chrześcijańska 
Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 


<Fletznica chorób zebów- 
I jamy ustn 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 


2651r 

teraz: ulica Piotrkowska 133. 
i roparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy | Up Zz T 
Klinice znajduje się specyslne laboratoryum do wyrobu 


Dr. med. 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze Aikaandir FABIAN 


dentyści. 536492 Chojny” 


Dr. Leyberg | Dr, Lewkowicz 


dmuje codziennie w Łodzi od 
| TATE NA 3 Gór G6 

b. długoletni lokatz klinik wiedef- | R deikia PRZE 

skich ordynuje jakospecyal.chorób . Specyalistą chorób skórnych | 

jk i wenerycznych 


ul. Rzgoaaką SĘ 
Wenerycznych, płoiowychi śkórnyo! c 
Wyjechał zagranicę. 1. 


Dr. R. Skibiúski 


negi 
Choroby nerwowa | wownętrzno. 
przeprowadził się na 


fr. J. HAŁOWST 
WSCHODNIA X 45. 284 | „POKO (A. zac, | 
Specyalista chorób skór- | De, L, PRYBULSKI 


Mikołajoewska 29 (2 piętro) 
nych, włosów, wenerycz- | 


Choroby dzieci i wewnętrzne. 
Godz. przyjęć: 9— 10 rano i od 
| CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
nych i dróg moczowych | NERYCZNE I NOCZOPŁOIOWE i NIE- | 


Ter 


codziennta 8-12; , panie 12-1. 
Niedziele i święta tylko przed obia- 
dem, Krótka 5. 1489r 


D:I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


przyjęć: 
y iedziel 
Przyjmuje od8—10 i od 4—6 pp. 5—6 pp. (oprócz niedziel) 


Dr, dan Maniążak 


sp. ch, mosa, gardła i uszu 


2632 


h c 10! ulicę Piotrkowską 120. 
Przyjmuję od godziny 8 — 1-ej i ataki R 2. Przyjm. od 11 do 12 w poł 
w południe I od 4 — 8 wieczorem; Przyjtację od godz. 8—1 r. i od 4—8w., | 1 od 5 do 6%, wiecz., w niedziele 
w niedziele 1 święta od 9 — 2 ie od £—6 po poł. tazó—r | | święta od 94—11 rano. 13504 


W, poi 149r 
Dla pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 
| Mlikołajewską Ni 18. 


ulica Średnie AG 5. 
ZZ 
| Godz. przyjęć: od 9—12 1 od 5—7; 
Dr. A. GROSGLIK | _dła pań od 4—5. 18771 
mieszka obecnie Zachodnia 68 
przy ul, Zielonej. 
Choroby skóry i włosów (usuwanie 
włosów szpecących za pomocą | 
elektrolizy), weneryczne I dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 8/,—]11Y, r. 
1 6—8 wlecz.; panle 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 2ATó=r 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


Choroby weneryczne; 
skórne i moczopłoiowe 


Dr, Maniel. Piakarski 


PIOTRKOWSKA % 115 
| Przyjma od 9—10 rano i od 5—8 
| wiecz., kobiety od 4—5. 1331—r 


(Dr. $. ROTWANO; Dr. H. Szumacher 


CHOROBY DZIECI choroby weneryczne i skórna 
przeprowadził się na ulicę Nawrot 2. 
Hawrot Na 13, Telefon 1277. 
Do 8%, rano i 4—6 po poł, 
2530—13 


Dr. med. Z. GOLG 


| przeprowadził się na ulicą 


przyjmuje od 8—10'⁄, i od 6—8 
Po g pe od 5—6. W nie- 
-8 ! dziele i święta od 8—1 r. 637r 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


Dr. med. ARONSON 
b. asystent prof. berlińskich: Bum- 
ma 1 Diihrssene — osiadł w Łodzi, 
Akura i ohoroby kobiece. 
[mieszka obecnie Pasaż Majerai 

róg Plotrkowskiej 
Godz. przyjęcia: 9—101/, rano i od 


5—7 pp., w niedziele 11—1. 1218r 
Z ZIZI 


Ur. Rosenblatt 


Choroby 0 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 35. 
Przyjmuje od 10-—11 r. i 5—7 pp. 

w niedziele od 10—11 r. 1318 


Dr, Wantaw Borman 


przeprowadził sio na nlle 
PRENEDYKTA NR 8. 

horoby skórne, wenery- 

©ozne i moczopiciowo. 


(8:/,—12 r. i 5—7%/, pp, panie 
od 4—5). 1761-r 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef. 17-14 
Piotrkowska 108 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 pp. 1426r 


Dr. Jan Caderski 


b. asyst. klin. uniwer. warsz. 
Akuszerya, ohoroby ohi- 
rurgiozne i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
Ul. Cecielniana 9 m. 4, 2272 


Dr. Zofja Garlicka 


A te "SET" 
lotrkowska 
Nawrot 1 Telefon 10.14. 
Chor. kobiece, Akuszerya 
9—10 rano, 4—6 po poł. 1997r 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Przyjmuje do g. 11 rano I od 
26! 


3-8j do 6-81 po poł. 12 126 


Dr. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
na ulicę Piotrkowską I20. 
Przyjmuje z chorobami wewnątrz- 
nem! (spec. żołądka i kiszek). 
Do 9 rano I od 4 do 6-ej ale 
(z wyjątkiem świąt i oa xi 


Dr, Błanisław kawiasta 


ohorohy wewnętrzne 
przeprowadził się na ul. 
WSCHODNIĄ 53, róg Cegielnianej. 
Przyjmuje od 9—11 r. i 5—8 pp. 
2658- 12—3 


Dr, Ark, fliuhny 


ul. Hawrot Ja 38 


róg Widzewskiej. Przyjmuja co- 
dzienule od 8:/, do 9!/, rano i od 


4 do 6 po poł. W niedz. I święta 


g|tylko 83/,—9%, rano. CHOROBY 
DAIRO T WaWSĘ 


DZIECI 1 
AKUSZERYA. 


Dr. I. Silberstrom 


ITRZNE. — 
1812r 


241r 


li. AMIN 


powrócił. „57342 
Wydawca W. Cząjewski. 


% 170 


j Dr. L. KLACZKIN 


146r 


Dr. B. DONCHIN 


Speoyalista chorób oczu 
powróbił. 
ul, Zielona Nr. LI. 
Przyjmuje od 9—11 I od 4—6 pp. 
2828-r 


dumna l. Diaki 
| 
| 


edykta 10, 
przyjmuje pania na słabość, u- 
dziela porad, niezamożnym ustęp- 
stwa. Dyskracys ścisła. 12-1-46 


OŁEM 


»* ZTYM 
STRZEDZ SIĘ PODRABIAŃ 
SPRZEDAZ w HAWDLACH WIN - 


1211—50—14 


| B= koncesję 23 


na szkołę jednoklasową posiadam; 
pah wspólnika, wspóluiezki, 
ub kupię szkołę. 0! 

woj“ pod „Szkoła”. 


Mie czekajcie, aż was okradnąli! 
Zaopatrzcje drzwi mieszkania pa- 
tentowanym zamkiem bezkluczo- 
wym wynalazku Pawliczusa, abso: 
lutnie A GCIDACYJA od wtar- 
gnięcia złodzieja! Olgińska 12, 
m. 13, od g. 12 do 2-0i. 28168 


Wains da Robotników! 


Są do sprzedania PLACE w Ru- 
dzie, odpowiednie na letnie miesz- 
kania I domy budowlane, razem 
obszaru 2,350 Rokot kwadr., przy 
limit tramwajowej, 20 m. a 
od Łodzi. Sprzedaż na dogodnyci 

warunkach od 300 rb. na raty, 
100 rb. zaraz, a pozostałe co rok 
5 100 rb, Wiadomość: ullca 

gowska JR 15, A. Wallas. 
| 2808—6—2 


= Ważne 
dla stolarzów! ZĘ 
Hurtowa i detaliczna sprzedaż 


forty w „Roz. 
2814-8 


fornieru 


i dyktów wszelkich gatunków 
z krajowego i zagranicznego 
drzewa, Ceny bardzo przystęp. 
D. Margulies i S-ka 

Cegielniana 26, 28105 


Teatr 
kinematograficzny 


z własną siłą i światłem z powo- 
wodu odjazdu zaraz razem lub 
oddzielnie bardzo tanio do sprze- 
dania, Wiadomość w adm. „Roz- 
woju”, 2824.32 
| Mieszkanie 

| do wynajęcia od 1 (14) paździer= 
| nika, Wólczańska Ni 139. 6 poko« 
| ów z kuchnią na Ihem piętrze 
į z wszelkiemi wygodami, oświetle- 
nie gazowe, Wiadomość a rządey 
od 1—2. 2670—3—3 


